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Projekt utworzenia rady stanu.
WARSZAWA, 15. 6. (wł.) W 

końcu września zwołany zostanie 
w Warszawie ogólnopolski kongres 
prawniczy, na którym rozpatrzony 
zostanie projekt utworzenia rady 
stanu. Instytucja taka istnieje już 
we Francji i we Włoszech i stano­
wi rodzaj trybunału dla rozstrzyga­
nia zatargów na tle konstytucji l 
dla Interpretacji ustaw.

Na kongres ten, który odbędzie 
się między 29 września, a 2 paź­
dziernika przybyć mają do Polski 
prawnicy i uczeni zagraniczni.

Opiekun Krzyżanowskiej, przyjaciółki Macocha
udziałow cem  w truście o szu stów .

BERLIN, 15. 6. Berlińska policja 
kryminalna zajmuje się sensacyjną 
a fe rą  sfa łszo w an y ch  na  m iljono-

„Wyzwolenie” domaga się
zw ołania sejmu.

WARSZAWA, 15. 6. (wł.) isld 
rozpoczętym w dniu dzisiejszym 
kongresie wyzwolenia zapadła m ię­
dzy innemi uchwała, domagająca 
się zwołania nadzwyczajnej sesji 
sejmowej. Klub wyzwolenia w ystą­
pić ma z prośbą do wszystkich stron­
nictw lewicowvch o poparcie tej 
uchwały.

Uważa on bowiem za konieczne 
zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmu 
na mies;ąc wrzesień, aby sprawa 
reformy konstytucji znalazła się 
na forum sejmu przed obradami 
nad budżetem.

W esele królika łódzkiego.
ŁODZ, 15., 6. We wtorek w przy 

8złym tygodniu odbędzie sie w sy ­
nagodze warszawskiej na Tłomac- 
ktem ślub dyrektora widzewskiej 
manufaktury Maksa Kona z córką 
prof. Schorra z Warszawy.

Obecnie czynione są przygoto­
wania do ślubu. Dyr. Kon zakupił 
niedawno przy ul Piotrkowskiej w 
Łodzi dom za sumę 78000 dolarów, 
gdzie urządza obecnie swe małżeń­
skie mieśzkan e. Cały sztab kel­
nerów, kuchmistrzów i cukierników 
zajęty jest sporządzaniem różnych 
potraw i pieczywa dla gości wesel- 
hvch.

Na ślub zaproszono szereg wy­
bitnych osobistości oraz wszystkich 
konsulów akredytowanych przy rz ą ­
dzie polskim, gdyż, p. Maks Kon 
sam jest konsulem szwedzkim w 
Polsce.

15 000 cudzoziemskich inży­
nierów zatrudnią Sowiety
RYGA, 15. 6. Z Moskwy dono­

szą, że wszechzwiązkowa rada go­
spodarcza przystąpiła do układania 
planu w sprawie przyciągnięcia in­
żynierów i fachowców zagranicz- 
B/ch do pracy w przemyśle sowiec­
kim. Według tego planu, conajmniej 
15 tys. fachowców zagranicznych 
jest potrzebnych w różnych gałę­
ziach przemysłu sowieckiego. Zda­
niem władz sowieckich, inżyniero­
wie i fachowcy rosjanie z czasów 
przedrewolucyjnych są niepewni pod 
względem politycznym i dlatego też 
należy ich zastąpić przez cudzo­
ziemców.
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Rząd nosi się z mysią zastosowania 
ulg podatkowych.

WARSZAWA, 15. 6. (wł.) Wszy­
stkie oszczędności, poczynione w 
tegorocznym budżecie pójdą na ce­
le ulg podatkowych, oraz na pokry­

cie ewentualnego deficytu, gdyby 
wpływy nie odpowiadały przewidzla 
nej z góry sumie.

Delegacja 2 narodów po prochy gen. Bema.
kilkunastu osób oraz grono osób 
ze społeczeństwa warszawskiego.

Do Polski natomiast przybędzie 
-7  Węgier oficjalna delegacja węgier­
ska w składzie 7 osób na czele z 
generałem bar. Balasem, przewod-

WAR3ZAWA, 13. 6. (wł.) Wezo 
raj wyjechała ze Lwowa na Sniatyńi 
Constanzę delegacja polska udająca 
się do Aleppo po zwłoki gen. Bema.

Specjalny wagon z pociągu pre­
zydenta Rzplitej, oddany dla prze- e -------------    , r ------
wiezienia trumny z Konstantynopola niczącym węgierskiego komitetu, 
do Polski, odszedł 10 bm. z W ar­
szawy do Konstantynopola.

Celem wzięcia udziału w uro­
czystościach związanych z przewo­
zem szczątków gen. Bema przez 
Węgry, wyjedzie ponadto do B u­
dapesztu delegacja z ramienia woj­
ska l komitetu polskiego w składzie

Rozwiązanie zjazdy
zw iązku k as chorych.

POZNAŃ, 13.6. Zjazd warszawskie­
go okr. związku kas chorych zebrany 
w Poznaniu, został przez władze adm i­
nistracyjne na polecenie min. pracy 
rozwiązany.

we sum y w eksli b u łg a rsk ie g o  
n as tęp cy  fronu  ks. C y ry la .
Ks. Cvryl, urodzony 17 listopa­

da 1895 r., wstąpi na tron bułgarski 
po śmierci brata swego cara Bo­
rysa, który dotychczas jest kawa­
lerem. Obecnie zaś przebywa za ­
zwyczaj w Koburgu u swojego ojca 
byłego cara Ferdynanda.

Od dłuższego czasu kursowały 
na berlińskiej czarnej giełdzie wek­
sle ks. Cyryla, wystawione przeż 
Jego pełnomocnika wiedeńskiego dr. 
Stefana Steinera.

Mimo, iż dwa z tych weksli po 
szły do protestu, udało się wiedeń-j 
skiemu adwokatowi Oskarowi B art' 
howi, . .
s p i e n i ę ż y ć  w Deriim e now e w ek- 
fcJe księcia , konsu l z a ś  E g d a r  
K laus, op iekun  H eleny K rz y ż a ­

now skiej, 
byłej przyjaciółki Macocha z cza­
sów jej pobytu na Syberjl, nabył 
jedną trzecią kopalni węgla w Chor­
wacji, również za weksle księcia na1 
"rzeszło 700,000 marek. Weksle ta 
tie zostały wykupione.

Równocześnie Barth i Steiner 
powołując się na olbrzymie dobra 
Cyryla w Bułgarji, na Węgrzech, w 
Czechosłowacji i w Niemczech, o- 
raz na zakaz byłego cara Ferdy­
nanda obdłużania tych majątków,' 
usiłowali zdyskontować weksle księJ 
cia na 5 miliony marek. i

W Zurychu znów, gdzie również 
przeprowadzono wielkie tranzakcje 
wekslami Cyryla, powoływano się| 
na to, że 

k siążę  w y jeżdża do  A m eryki 
1 ożen i się ram  z  m ilja rd e rk ą .

Poza tern zgłasza roszczenia sza. 
reg kupców wiedeńskich, poszko­
dowanych wekslami bułgarskiego' 
następcy tronu.

Konferencja min. Kwiatkow­
skiego z p. Qeveyem.

WARSZĄWA, 13. 6. (wł). W dnia 
dzisiejszym minister przemysłu I 
diu p. Kwiatkowski odbył ponownie 
konferencję z doradcą finasowym 
p. Deveyem. Na konferencji oma­
wiana była sprawa współpracy go­
spodarczej Polski i Rumunji, orał. 
szczegóły sprawozdania p. Deweys' 
za drugi kwartał rb.

Sprawozdanie to zostanie opu*, 
błikowane 30 bm.

Napad na obóz harcerski,
KATOWICE, 13. 6. Na obozują-i 

cą pod Krywałdem drużynę harcer­
ską dokonano niesłychanego napadu

Leśniczy tamtejszych lasów Bu­
chali k, przybył wraz z  synem do o- 
bozu i nakazał drużynie natychmiast 
opuścić las. Dla wystraszenia dzieci 
skierował dubeltówkę w stronę dru­
żynowego, Orszulika, gdy ten zaś 
próbował się tłomaczyć z urządze­
nia obozu w lesie, dobył bykowca i 
pobił nim chłopaka aż do utraty 
przytomności.
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Wyjazd prezydenta RzpUiej
na Wołyń.

W A RSZA W A , 13.6. P ro g ra m  obja- 
zda W ołyn ia  przez p. p rezy d en ta  Kze- 
ezypospołitej został u sta lo n y  w sposób 
p»srcpujący: w yjazd  p. p rezyden ta  z 
W arszaw y n as tap i 15 bm. rano . 1 lerw- 
szvm etapem  podroży bodzie Łuck, na- 
stopnie K rzem ieniec, Dubno, Itow ne, 
f  ';s iicw icze  i Kowel. Z K ow la p. p rezy­
dent pow róci do W arszaw y, p raw dopo­
dobnie 24 lub 25 bm. C ałą podroż odbę­
dzie P- p rezydent au tem  w tow arzy ­
s t w i e  przedstaw icieli dom u w ojskowe­
go i cyw ilnego, oraz w ładz lokalnych  * 
w ojew odą Józew skim  na  czele.

Uproszczenie procedury

Nr 156

M ADRYT, 13.6. R ada  lig i narodow  
na  dzisiejszein posiedzeniu p rz y ję ła  
bez d y sk u sji ra p o rt Adat.eiego w sp ra ­
wie uproszczenia p rocedury  m niejszoś­
ciowej n a  G órnym  Śląsku, k tó re  w zna 

/cznej m ierze odciąży rad e  od n aw ała  
sn raw  górnośląskich .

Przedstaw  iciel nowego rząd u  aug ie l 
skieffo lo rd  G raham  oraz m in is te r  Za­
leski i n iem iecki de legat von S chubert 
złożyli delegatow i japońsk iem u  podzią 
kow anie za jego  s ta ra n ia  o osiągm eele 
ta k  pożądan yeb rezu lta tów .

Spadek mhfy tureckiej.
K O N STANTYNOPOL, 13.6. F u n t te  

reck i u leg ł o sta tn iem i ezasy znacznej 
zniżce, ja k ie j  n ie  no tow ano  ju ż  od dłuż 
szego czasu. W  ciągu  k ilk u  un» k u rs  
fu n ta  angielsk iego  n a  g iełdzie kon­
s tan ty n o p o litań sk ie j podniósł się 8 938 
do 1030 piastrów .

Z niżka w alu ty , została  w yw ołana 
enaezneini zakupam i tow arów , poczynią 
nem i przez tu reck ich  kupców  zag ran i­
cą, przed w prow adzeniem  w  życie no­
w ej ta ry fy  ee lnoj, m a jące j w ejść w 
życie w początkach s ie rp n ia  b. r.

W itos robi „ruch" 
w polityce,

W A RSZA W A , 13.6. O negdaj przed 
południem  zeb ra ły  się  w se jm ie  n a  nar 
rad ę  oddzieln ie trz y  s tro n n ic tw a  ludo; 
we a  m ianow icie „p iast“,( „wyzwolenie 
i „stronnictw o chłopskie". .

N a porządku  dziennym  w szystkich  
trzech  jednoczesnych posiedzeń s ta ła  
sprawa, poleczenia trzech  s tro n n ic tw  lu  
dowych w jedno. D elegaci zdaw ali sp ra  
w ozdania ze w spólnego posiedzenia 
przywódców s tro n n is tw  ludow ych, k tó ­
re  odbyło się w sejm ie w ub ieg łym  ty ­
godniu. , ,  .

D ecydująca uchw ala  n ie  zosta ła  jesz 
cze pow ziętą, choć przedstaw iciele  k lu ­
bów zapew niają, że sp raw a  połączeniu  
y . j d u j e  się na  jak n a jlep sze j drodze.

P o inform ow ane koła  polityczne 
p rz y jm u ją  jed n ak  te  zapew nien ia  z pe 
w nem i w ątp liw ościam i ,k tó re  będą zu
J elnie uspraw ied liw ione, je ś li zwazyc, 

ak w ielką ro lę  w s tro n n ic tw ach  ludo­
w ych o d g ry w ają  sp raw y  personalne. 
S ta ry  an tagon izm  przyw ódców  ludo-
Jak  n. p. pp.W itosa, D ąbskiego, Woź-nic 

lego i in n y ch  n ieprędko  ehyba zezwo­
li n a  przeprow adzenie zupełnego połą- 
ezenia.

Zawieszenie zarządu 
kasy chorych w Łodzi.

ŁÓDŹ, 13.6. W  d n iu  w czoraj sz j m /n a  
zasadzie rozporządzenia m in is te rj um 
p racy  i opieki społecznej, zosta ł za w ie. 
ezony w czynnościach zarząd kasy  cho 
ry ch  m. Łodzi, o raz rozw iązaną została  
ra d a  kasy.

U rzędow anie w kasie  chorych  prze^ 
ją ł  m ianow any  przez m in is tra  p ra c y  i 
opieki społecznej kom isarz  Ł opuszań­
ski.

Straszna katastrofa
na kop. „Litandra".

O negdaj w ieczorem  n a s tą p ił wy- 
b uch  gazów  na  kopa ln i „L itan d ra"  w 
C zarnym  Lesie n a  G órnym  Śląsku na  
pokładzie A ntoniego, gdzie pracow ało  
69 ludzi.

P rzez pełne dwie godziny, m im o na­
ty ch m ias t rozpoczętej ak c ji ra tu n k o ­
w ej, los p racu jący ch  na  pokładzie gó r­
ników  nie by ł znany. W ydobyto  w re ­
szcie około 20 osób, zaczadzonych w 
lżejszym  i m ocniejszym  stopn ia .

N a m iejsce z jechały  kom isje  górni- 
esa i  w ładze po licy jne  oraz d ru ży n y  im  
townicze.

O północy w ydobyto resztę  załogi. 
Część z n ich  trzeb a  było um ieścić w 
szp ita lu . W ypadków  śm ierte lnych  na- 
raz ie  n ie  notowano.

na
Propaganda niemiecka na 

Kaszubach, dążąc konsekwentnie 
do przygotowania gruntu pod 
przyszłe oderwanie Pomorza od 
Polski, —  stara się przedewszyst- 
kiem podkopać zaufanie Kaszu­
bów do naszego państwa.

I  ile' Niem cy nad granicą pol­
ską rozwinęli w celach propagan 
dy olbrzymi ruch budowlany, nie 
szczędząc na to pokaźnych fundu 
szów, —  o tyle w pry watnym  
przemyśle budowlanym tak w 
Gdyni, jak i prawie na calem Po 
morzu panuje niemal całkow ity  
zastój.

Korzystają agenci niem iec­
cy, kręcący się pod różnymi pozo 
m m i po wsiach i miastach ka­
szubskich. W mawiają w ludność, 
że Polska dlatego nic nie budu je, 
ponieważ liczy się z rychłą utra­
tą Pomorza, a rząd polski dlate­
go nie chce udzielić Gdyni kredy 
tów, ponieważ... wybrzeże lada 
dzień ma być zajęte przez Niem­
ców.

Nie potrzeba chyba wyjaś­
niać, jak naiwnym i argumenta­
mi operuje propaganda niemiec­
ka. N ic również .dodawać, że cho 
ciaż ruch budowlany obecnie 
przeżywa chwile zastoju, to jed­
nak ruch budowlany państwowy 
w Gdyni okazuje wielk>o ożywie­
nie. Naiwne te jednak pogłoski, 
rozsiewane przez agentów nie­
mieckich, a obliczone chyba na 
łatwowierność ludu kaszubskie­
go, wyrządzają ogromne szkody 
w uregulowaniu idei państwowoś 
ci polskiej na wybrzeżu.

Również i na innym odcinku 
propaganda niemiecka stara się 
podkopać .zaufanie do państwa 
polskiego. Widząc, że powszech­
na wystawa krajowa jest imponu 
jącem dziełem zbiorowej a pol­
skiej pracy i umiejętności i każ­
dy ze zwiedzających ją nabrać 
musi przekonania o niezmierzo­
nych bogactwach ziemi polskiej, 
o wartościach gospodarczych i o 
potędze mocarstwowej naszego 
kraju, —  propaganda niemiecka 
rozpoczęła krecią robotę w kie­
runku zbojkotowania w ystaw y  
nietylko przez niemeów pomor­
skich, ale i przez wiernych poi see 
kaszubów.

Agenci niemieccy rozmyślnie 
obniżają znaczenie i rozmiar w y­
stawy, stosunki drożyzn i ane i 
mieszkaniowe w Poznat iu przed 
stawiają w najczarniejszym świe 
tle, aby tylko niemeów i kaszu­
bów odstraszyć od wyjazdu do 
starego grodu Przem ysława.

Wobec tej szkodliwej propa­
gandy antypolskiej na wybrzeżu, 
władze nasze powinny zwrócić 
większe niż dotąd uwagę na gra­
sujących po Pomorzu agi tatorów  
niemieckich i możliwie jak naj­
ostrzejszymi środkami urwać ffeb

hydrze podziemnej propagaiidy 
pruskiej.

Pod adresem Niem iec rzucić 
zaś należy ostrzeżenie, aby nie 
igrały  z ogniem, aby usunęły na 
gromadzone beczki z pr >chcm z
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Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 69.

naszych granic zachodnich i prze 
stały  m yśleć o zaborze ziem piń­
skich. W obronie polskiego Po­
morza stanie na każde zawołanie 
cały 30-mil jonowy naród io1śki.

T Ł.

Haga, w czerwcu.
Ziawiodły te wiatraki. Na każ­

dej pocztówce każda hnienderka w 
kolorowej sukni i białym, skrzydła 
tym czepku, wymalowana jest na 
tle zamaszystego w iatraka — ale 
naprawdę to trzeba było aż w Rot­
terdamie, na ożywionym bardzo^ pia 
cu w pobliżu portu, szukać tej świę 
tości holenderskiej, z wielkim pie­
tyzmem tam w mieście, przechowy­
wanej i chronionej przed niszczącą 
ręką nowoczesności.

Za to wszystkie inne osobli wości 
Holandji prezentowały się w nale­
żytym porządku i w należ)'tein oto 
czeniu podczas kilkugodzinnego pę 
du samochodem po Holandji — od 
Rotter do Amster — damn. Haga 
wystąpiła w tym drugim dniu Zie­
lonych Świątek w całej swej okaza­
łej nudzie. Haarlem w pełnym blas­
ku słonecznym lśnił wszystkiemi cu 
dnemi kolorami swych przepysz­
nych, rozległych pól kwietnych, ka 
nały Amsterdamu, tej wenecji mo­
rza północnego, spisały się świetnie 
i wdziękiem, i zapachem i ożywie­
niem, piaszczyste wydmy Annsfor- 
sztu, słyną na kilometry, ciągnąc 
się pagórkowate pustynie były mo­
że trochę przeludnione wycieczko­
wiczami i słońce może pozbawiło je 
ponurej surowości, ale w mżenie po 
tężnych wałów obronnych narzuca­
ły się z całą siłą.

Krowy i kanały też były wszę­
dzie.

Urocza jest ta Holandja. Wy­
pasiona, spokojna, czysta, zadowo­
lona z siebie. Z powodu święta cała 
ludność siadła na rowery/ i popędzi 
ła po równiutkich drogach na złość 
samochodom. Większość rowerowa 
przygniotła mniejszość samochodo­
wą, ale do zatargów nie dochodziło.

Miasta były jak wymarłe. Okna 
wszędzie zamknięte, mimo ciepła. 
N ikt z okien nie wyglądał. Oo się 
stało?

Ano nic. Holendrzy nie wyglą­
dają z okien. Jak  siedzą w domu, to 
już siedzą dokumentnie. Są zresztą 
skromni i nie wychylają głów na- 
zewmątrz.

Zresztą, nie ma poco wyglądać. 
Ulice są przerażająco jednostajne.

Domy z czerwonej cegły są sta­
wiane serjami. Urozmaicenia żadue 
go.

W yjątek stanowi nowa dzielni­
ca Amsterdamu, z której miasto 
strasznie jest dumne. Setki domów, 
niedawno' tam rozmieszczonych, 
służyć mogą za wzór celowej; prak­
tycznej a jednocześnie estetycznej 
architektury nowoczesnej. Dzielni­
ca tanich mieszkań dla robotników 
jest jednym z najciekawszych oka­
zów dzisiejszej urbanistyki.

Holandja nie zna głodu miesz­
kaniowego. Szczęśliwy kraj!

J. S.

» riownik nie może straci
wskutek powołania go na ćwiczenia wojskowe.
W bieżącym roku powołano na 

ćwiczenia wojskowe bardzo poważ­
ną liczbę rezerwistów różnych rocz 
ników.

Wśród powołanych znajdują się 
pracownicy- umysłowi i fizyczni 
wszelkich kategorji, którzy, nie zna 
jąc dokładnie swych uprawnień, do 
tyczących wynagrodzenia w okre­
sie spełniania obowiązku wojskowe 
go, zwracają się do nas często z róż 
nemi zapytaniami.

Sprawy interesujące obecnie po 
wołanych na ćwiczenia pracowni­
ków, omawia dokładnie art. 19 roz­
porządzenia prezydenta Rzplitej.

O umowie o pracę pracowni­
ków umysłowych w razie nieinożnoś 
ci spełnienia przez nich obowiązków 
wskutek powołania do ćwiczeń tc 
zerwy“.

Artykuł ten przedewszystkiem 
mówi o tern, że
pracownik umysłow y nie może stra 
cić posady wskutek powołania go 

na ćwiczenia.
Ma on bowiem normalne prawo do 
trzymiesięcznego wyuagr xlzenia, 
przyczem wypowiedzenie umowy 
nie tylko nie może nastąp 'ć już w 
czasie trwania ćwiczeń, ale i po o- 
głoszeniu rozporządzenia o m ają­
cych nastąpić ćwiczeniach.

W yjątek od powyższych posta­
nowień stanowią wypadki, gdy pra­
cownik został zaangażowany tylko 
na krótki okres dla wykonania ści­
śle określonych prac, przed powoła­
niem na ćwiczenia. Nie może on się 
wówczas domagać trzymiesięcznej 
odprawy, ani też pensji urlopowej, 
o ile nie została ona przewidziana 
zawartą umową.

O ile więc naprzykład ktoś zo­
stał zaangażowany do dnia i  lipca 
b. r. i w dniu tym został powołany 
jja ćwiczenia nie należy mu się od

firmy nic. Gdy jednak zawarta urno 
wa wygasa dopiero 20 lipca lub też 
później, należy mu się pensja od 
dnia 1 lipca, gdy został wzięty do 
wojska.

W wypadkach, gdy stałym pra­
cownikom wymówiono umowę, któ­
ra  kończy się naprzykład w dniu .15 
sierpnia, pracownik umysłowy, po- 
wmłany 1 lipca na ćwiczenia, ma 
jeszcze prawo do sześciotygodnio­
wej pracy lub też odszkodowania 
pieniężnego.

Prawo do urlopu jest zupełnie 
niezależne od prawa do pobierania 
poborów za czas ćwiczeń wojsko­
wych.'— Pracownik, który przed 
ćwiczeniami nie wykorzystał j'isz­
czę swego urlopu, po odbyciu ćwi­
czeń zachowuje prawo miesięczne­
go wypoczynku, a pracownik, który 
już był na urlopie przed powoła­
niem do wojska,"ótrzymuje normal­
ne pobory za okres ćwiczeń.

Firma, zatrudniająca powoła­
nych na ćwiczenia, ma jednak pra­
wo potrącić z pensji pobory, otrzy­
mywane w wojsku.

* Gdy chodzi o niższe szarże oczy­
wiście, me przedstawia to żadnego 
znaczenia, natomiast pracownicy 
umysłowi, podporucznicy i porucz­
nicy, otrzymujący już znaczniejsze 
pobory, będą otrzymywali z o/.ed- 
•siębiorstw, .w których pracowali,, 
tylko nadwyżkę pens/j.

Pracownicy fizyczni me nia.;ą 
żadnych praw do wy m g rak/ :a 
z a  czas ćwiczeń wojskowych i olrzy 
mu ją jedynie

zasiłki paiistwowe.
Pracodawca nie ma jednak pra­

wa im wymawiać u m o w y  o pracy 
w czasie od powołania na c A'iczenia 
do ich odbycia i po powrocie z woj­
ska robotnik nie może. być wydalo­
ny z przedsiębiorstwu.
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Brońmy grosza publicznego.
Ograniczenie rozrzutności samorządów. — Wydatki gmin 
rosną szybciej od wydatków państwa. „Szeroka ręka

gmin w cyfrach.

Z posiedzenia rady miejskiej 
w Dąbrowie.

Opozycja dla opozycji. — Wodociągi czy domy mieszkalne?

Jedną- z- najbardziej- ehaotyoz 
tnych dziedzin w naszych stosukach 
wewnętrznych jst polityka podat­
kowa związków komunalnych. Zna- 
)ną jest zresztą skwapliwość gmin  
yt kierunku wynajdywania i skru­
pulatnego eksploatowania wszel­
kich dostępnych im źródeł docho­
dów. N ie ostatnie m iejsce zajmują 
jtu podatki. To też pierwszym  postu 
latem  rozumnej reformy finansów  
komunalnych jest zmuszenie^ po-

Srostu gm iny do daleko idącej rc- 
ukcji swych budżetów.

Mówi się wprawdzie bardzo du- 
jfce o dodatkowem silnera obciążeniu  
przem ysłu i handlu z tytułu św iad­
czeń na rzecz gmin, ale wyraziście  
iwystępjuje to dopiero w następują­
ce'] statystyce porównawczej budże 
ftów państwowych z globalną cyfrą  
budżetów gminnych.

Tak np. w r. 1926 na 1 9'i.>.709.000 
łd. dochodów państwowych gminy 
pobierał v na cele swej adm nis'ra 
cji 507.400.000 zł.

W wykonaniu budżetu państwo­
w ego za rok 1927-28 ściągnęło pań? 
istwo 2.768.400.000 zł. dochodów,
:gm iny natom iast 605.000.000 zł.

W ostatnim roku budżetowym  
1928-29, obok dochodów p.ióstwo- 
ijwych, przekraczających 3 m iljardy 
ifcł., obciążały przemysł i handel da- 
p in y  na rzecz komun w wysokości 
1.203.600.000 zł.

Pom inąwszy już wysoce rienor  
łnalny stosunek, jaki zachodzi mię­
dzy stroną dochodową budżetów  
państwowych, a gminnych, warto 
^wrócić uwagę na nieprawdopodob­
n ie silny wzrost dochodów gm in­
nych, staw iający daleko w tyle na- 
,Wet skarb państwa w w yciskaniu z 
obywateli należnej daniny. Pod­
czas gdy dochody skarbu w roku bu 
dżetowym  1928-29 wzrosły o 57,8 
proc. w porównaniu do roku 1926, 
.to dochody samorządów podniosły 
fcię w tym czasie o 137,2 proc.

Tempo w ięc nawet na nasze sto­
sunki zadziwiające.

Ten silny wzrost dochodów ko­
munalnych tłum aczy się przede- 
iwszystkiem zwiększonemi v/jdatku  
mi, a ściślej rzecz biorąc, rozrzut­
nością gmin. W ydatki bowiem sa­
morządów w roku 1928-29 wzrosły 
o 134,4 proc. w porównaniu do ro­
ku 1926, podczas gdy państwo wyda 
ło  w  tym  roku tylko o 51.6 proc. 
^więcej niż w r. 1926.

Tych kilka cyfr nie potrzebuje 
chyba żadnego komentarza

D la uzupełnienia niniejszych u- 
iwag warto przytoczyć, ż< w wyko­

LOSY
Państwowa* Pieniężnej 
L o t e r j i  Dobroczynnej

poleca
najsczęSiiw sza K o l e k t u r a  
— w  Za i. D ąbrow skiem  —

JÓZEFA

Mławskiego
Sosnowiec, 3-go Maja 23

ODDZIAŁY: 
w  BĘDZINIE M a ! a c h .w s k ,e g o  2 4 . 
w DĄBROWIE G ,  3 - g a  M a ja  1 4  
W ZAWIERCIU. P i łs u d s k ie g o  5 . 
w  CZELADZI, R y n e k  8 
w  SRODŹCU, K o ś c iu s z k i

GŁÓWNA WYGffANA

Zł. E©,S©0
Ciągnier, a już 21 czerwca 1329 r.

naniu budżetu państwowego wyda­
no w r. 1928-29 2.808.500.000 zł., pod 
czas gdy gm inny budżet wydatków  
wynosił 1.201.400.000 zł.

Pierw sze trzy punkty porządku 
obrad onegdajszego posiedzeń ia ra­
dy m iejskiej w Dąbrowie, zajęły  
cztery godziny, w  czasie których 
prowadzono nudną, powtarzającą

Francuski lot z Ameryki do Polski.

■ m m m

j a k  wiadomo, trzech  francuzów, t. z. „trzej m uszkieterzy” chcą 
na swym samolocie „żółty p ta k ” odbyć  podróż  z Am eryki do 

P ary ża  w ciągu 30 godzin.

JB®#®*®®®©#®*®®'at®*®®*®®®®*®®®

Ośrodki zdrowia w Polsce.
W ojewództwo kieleckie liczy 15 ośrodków.

nisterjum  rozpisało koń Kurs na wzo 
rowe budynki dla ośrodków zdro­
wia, urządzono szer-g  wycieczek  
instrukcyjnych dla lekar/y  do ist­
niejących ośrodków, udzielano w  
niewielkich rozmiarach zapomóg 
dla powstających nowych ośrod­
ków i w rezultacie według ankiety  
z końca roku 1928 jo n  obecnie 140 
czynnych ośrodków w Polsce. Z to­
go w  W arszawie 7, vc woj. warszaw  
skim 21, w łódzkiem 13, w kieleo- 
kieni 15, w  lubelskie.u 7, w biało- 
stockiem 8, wilerakiei.i 2, nowo- 
gródzkiem 3, polęskiem 3, wołyń- 
skiem 2, poznańskieru 9, Śląskiem 8, 
krakowskiem 10, lw iw sk itm  4, sta  
nisławowskiem  9 i

Mniej więcej prz- d czterema la ­
ty ministerjum spraw wewnętrz­
nych (departament służby zdrowia) 
z pomocą finansową fundacji roeke 
fellerowskiej rozpoc .ęh- zakładanie 
ośrodkówr zdrowia, zrani tytułem  
próby w m. Warszawce (Makulów), 
w  pow. warszawskim i w pww. bę­
dzińskim. Koncepcja ośrodka zetre­
wia, która na początku tej akcji by 
ła niezupełnie jasna, nabrała z bie- 
giem czasu treści kor 1 rolnej i obec 
nie ustalona jest na ty U . że do za­
dań ośrodka zdrowm /a', cza się ca­
łokształt zagadnień d - ' • v ’,i publi­
cznego na pewnym terenie.

Tak pojęte ośr *fKi zdrowia zo­
stały bardzo przychvh.ic i z zupeł- 
nem zrozumieniem przyję ć zarów­
no przez samorządw jak i pr/ez szc

roku 1927 mi­ro ki ogół ludności. IV

19; województwo pomorskie nie po 
siada dotąd ani jednego ośrodka 
zdrowia.

U no rmo wa ni e  warunków pracy  
w przemyśle górniczym.

się dyskusję. W rezultacie nic osta­
tecznie nie zostało załatwione, po­
nieważ pierwszy punkt porządku 
dziennego t. j. sprawa zatwierdze­
nia planu i kosztorysu budowy szko 
ły  powszechnej, została odłożona do 
następnego posiedzenia, zaś druga 
sprawa zaginięcia długotermino­
wej pożyczki 200 tysięcy złotych w., 
zakładzie ubezpieczeń pracowników  
um ysłowych w K rólewskiej Hucie, 
na budowę domów mieszkalnych  
dla rodzin robotniczych zoślata zdję 
ta z porządku obrad.

Zdjęcie z porządku obrad tak 
ważnej sprawy przy obecnie panu­
jącym' głodzie m ieszkaniowym skła 
nia klub p. p. s. w porozumieniu z 
endecją do złożenia wniosku contra 
m agistratowi, aby wspomnianą po­
życzkę 200 tysięcy zł. przeznaczyć 
na budowę wodociągów.

W odociągi — czy domy miesz­
kalne'? — na tera tle prowadzono 
długo dyskusję, która w rezultacie 
nie dała ostatecznego rozwiązania.

Dwa obozy w dyskusji tworzyli: 
prezydent dr. M adeyski, wicepr. 
K uźniak, dr. Piwow ar, Kioki, dyn  
K aczkowski i ławnik W ierzbicki, 
zaś z drugiej strony opozycjoniści: 
r. Cieplak, Źelaski, Bilnik i Weber.

W czasie dyskusji prez. Z. Ma­
d ejsk i zgłosił poprawkę, aby zacią­
gnąć w zakładzie ubezpieczeń prac. 
um ysłowych w Król. Hucie dragą 
pożyczkę, również 200 tysięcy zło­
tych dla w łaścicieli nieruchomości, 
aby za pieniądze otrzymane w for­
m ie pożyczki mogli w swoich do­
mach przeprowadzić odpowiednią 
rozbudowę lub remont.

Sprawa ta przez radę została 
przyjęta przychylnie, ze względu  
jednak, że była poprawką do poży­
czki na budowę domów m ieszkal­
nych stała się dla tych powodów 
nieaktualną.

Uchwalony został tylko projekt 
upaństwowienia m iejskiego semi- 
narjum nauczycielskiego męskiego 
W Dąbrowie. Upaństw owienie se- 
minarjum nastąpi jeszoze we wrześ 
niu b. r., dobudowane zostaną jesz­
cze 4 sale dla ćwiczeń, sala gim na­
styczna i zostanie przeprowadzony, 
’drobny remont. Budynki i place 
pomimo upaństwowienia zostaną 
własnością m iasta, które zobowią­
zało się płacić rocznie 3 tysiące zł. 
pa cele humanitarne i 2 tys.ąee na 

tari.opolskiem ogólne koszty. W pis rocznv wyno- 
 1.- ------ giń będzie od ucznia 60 zł. m iesięcz­

nie.
Z powodu późnej godziny spra­

wę dalszego rozpatrywania odłożo­
no do przyszłego posiedzenia, które 
odbędzie się jutro, t. j. w  sobotę.

Onegdaj w lokalu rady zjazdu w 
Dąbrowie odbyła się konferencja 
pomiędzy przedstawicielami central­
nego związku górników 1 radą zjaz­
du, w celu omówienia warunków 
pracy robotników, zatrudnionych w 
kopalniach Zagłębia Dąbr. i Chrza­
nowskiego.

Sw ego czasu rada zjazdu wy­
powiedziała umowę, zawartą z centr. 
zw. górników, domagając się obni­
żenia 5 proc. premii, co stanowi

przeciętnie 17 proc. zarobków ro­
botnika, następnie -zmiany delega­
tów oraz zmiany z krzywdą robot­
ników, całego szeregu warunków 
pracy.

Na onegdajszej konferencji cŚ° 
sz ło  wreszcie do całkowitego unor­
mowania warunków pracy, za wy­
jątkiem deputatów węglowych.

Centralny związek górników re­
prezentowali pp.: J, Bielnik, Papuga 
i Szpruch oraz 17 delegatów.

Aresztowanie złośliwego podpalacza w Sosnowcu.
P. W ojtkowiak odetchnie spokojnie.

Od pewnego czasu, p. Józef W ojt 
kowiak w łaściciel posesji prz> ul. 
Żórawięj 12 żył w niepokoju, ja k iś  
bowiem nieznany, a złośliw y spraw  
ca podpalił mu już dwukrotnie za- 
budoAvania i szybki jurm ratunek u- 
chronił chudobę p. W ojtkowiaka od 
spalenia. Zrozpaczony właściciel 
w yznaczył nawet w prasie nagrodę

za schwytanie sprawcy. Dopiero 
szczegółowe śledzt ,vo przeprowa­
dzone przez policję doprowadziło
do ujęcia sprawcy, którym okazał 
się niejaki Stanisław  K otas (K li- 
montowska 15). PodpMacza przeka­
zano sędziemu śledczemu, który po 
lecił osadzić go w więzieniu w B ę­
dzinie

Ilu Jest w Polsce  
dziennikarzy.

Sprawozdanie zarządu związku 
syndykatów  opracowane z okazji 
w alnego zgromadzenia w ylicza syn 
dykaty poszczególne i ilość człon­
ków w ich skład wchodzących. Otóż 
syndykat, dziennikarzy warszaw­
skich wraz z sekcją żydowską, ma­
jącą 94 członków, liczy łącznie 316 
członków. Syndykat dziennikarzy 
krakowskich — 80 członków, wiel­
kopolski —- 73, łódzki wraz z sekcją 
żydowską mającą 10 członków —• 
łącznie 74, pomorski — 47, lwowski 
— 38, syndykat dziennikarzy śląs­
kich — 36, syndykat dziennikarzy 
wileńskich — 35. Razem zatem syn­
dykaty dziennikarskie, wchodzące 
w  skład związku, liczą obecnie 699 
osób. , 1 t 1 I t £ L IkV 1
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k r o n i k a .
K A L E N D A R Z Y K .

Czerwiec

14
Piątek

Dziś: B azy lego  W ielk. B. W. 
Ju!ro:W ila, M odesta  i K re s^ n c j i
W schód s to ń ca  3.15 
Z achód  , 19.57

RADJO.
W A R S Z A W A .

P iątek , 14 czerwca.
11.56 Sygnał czasu z W.irsz. Ob- 

serw. A.stronni.. hejnał z W'.ozsr marj. 
w Krak., kom. lotn. - meteor.

12.10. Muzyka płyt grami 1.
12.50. Ko m. P. W. K. Transm. z Po  

znania na wszystkie polskie stacje.
13.00. Kom.: roln. i meteor.
14.50. Kom.: meteor, i  gosp.
1510. „Przegląd w ydawnictw  perio­

dycznych". „ , .
15.35. Kom. Polsk. K lubu Radjona- 

dawców (P. K. R. K.). „
15.50. „Kącik artystyczny Li. S. O.
16.00. M uzyka płyt gram ol.
17.00. „Wśród książek — przegląd  

n a j n o w s zy ch w yd a wn i et w .
17.25. Transm z Krak.
17.55. M uzyka lekka w wyk. orkie­

stry P. R.
18.45. Kom. P. W. K. Transm. z Po­

znania na wszystkie' polskie stacje.
18.55. Rozmaitości.
19.15. Odczyt z działu „H ygjena - 

Medycyna" p. t. „O schorzeniach wątro 
by i zapobieganiu im “.

19.40. Nadpr.. kom.
19.56. S ygn ał czasu z Warsz. Ob- 

serw. Astronom.
Po transm. kom.: lotn. - meteor, po-
20.30 Koncert sym foniczny z D oli­

ny Szwajcarskiej.
lic., sport., nadpr. kom. P . A. T., oraz re 
stransm . ze stacji zagr.

K A T O W I C E .
15.45. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. 

W oj. śl.
10.00. Koncert p łyt gram ol.
17.00. W ykład h istorji Polski.
17.25. Transm. z Krakowa.
17.5. Muzyka lekka z W arszawy.
18.45. Transm. z P oznan ia  kom. 

Pow. W yst. Kraj;
18.55. Rozmaitości, pciezem zapo­

wiedź program u na dzień następny, o- 
raz kom unikat Teatru Polskiego w Ka 
towicach.

19.15. Koncert popularny.
19.45. Kom. sportowy.
19.56. Sygnał czasu z Obserw. A- 

stronom icznego w W arsz.
20.00. Odczyt p. t. „Stolica A postol­

ska, a układ Laterański".
20.30. Koncert sym foniczny z Warsz.
22.00. Kom. lotn. - meteor, i  P A T  z 

W arszawy.

Co wyświetlają kina:
Kino „Uciecha*4 »TANCERKA 

ORCHIDEA*
Kino „Wawel" »Z A C E N Ę

z  y  c i a«.

| K in o

„W awel"
w S ie l c u  

o b o k  kościoła.

Od 13 do 16 czerw ca.

Z a  cenę życia
dramat powojenny.

W roli głównej W ro'* . 
RICHARD DIX i jego urocza partnerka MARY BRIAN
NADPROGRAM Bardzo wesoła komedja NADPOGRAM 

Dla młodzieży dozwolone.

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Gdrn., 
3-go Maja nr. 14.

O d p ią tku  14 cze rw ca  1929 r. i dni następne . 
P r z e p i ę k n a  i urocza gwiazda filmowa XENIA DESNI 
Urodziwy amant salonowy RICARDO GORTEZ

w porywającym dramacie z za kulis filmowych p. t.

T A N C ER K A  O R C H ID EA
(!AK KOCHAJĄ GWIAZDY)

Teatr w Katowicach
Dziś, piątek, dnia 14 bm. „Dwaj 

panowie B” o godzinie 7.30 wiecz.
Sobota, dnia 15 bm. „Dwaj pa­

nowie B„ o godzinie 7.30 wiecz.
Niedziela, dnia 16 bm. „Tryptyk" 

o godz. 7.30 wiecz.

Teatr katowicki w Sosnowcu.
W niedzielą, dnia 16 bm. o godz.

7.30 wieczorem w sali Teatru Miej­
skiego w Sosnowcu odegra Teatr 
Polski z Katowic świetną farsą Tri­
stana Bernarda „Kawiarenka”. Bile­
ty wcześniei do nabycia w firmie p. 
W. Czechowskiego Sosnowcu, ulica 
3 Maja.

O gólna.
(o) 1450 nauczyciel* znajdzie po­

sady. M inisterjum  W. Id. i O. P. z.le 
ciło kurato rjum  sz k A ^ m  zaanga­
żowanie w czasie whK&c* j br. no­
wych nauczycieli dla s :k ‘d powsze­
chnych. W  związku z rozszerze­
niem szkolnictwa p ; «v*zechnego za 
angażowanych będz * 1 .-1óu nowych 
nauczycieli.

(o) Zasiłki dla rodzin powoła­
nych na ćwiczenia wojskowe. U sta­
wa z d n ia .13 lipca Uh'.' r. przyw ró­
ciła moc obowiązującą ustawie z 
dnia 22 m arca 1923 o zasiłkach dla 
rodzin osób p o w o ł a n y  e h  na ćwicze­
n ia wojskowe.

(o) Niebywałe f a n i j .  W śród 
-wszystkich, przybyw ających d<> Po 
znania, niezwykłą sensacją budzą 

. liczne fan ty  P. W. K., powvsta- 
wiane na stoiskach wystawowych. 
Tłum y ludzi p rzysta ją  przed luksu­
sowemu urządzeniam i pokojów,

przed dywanami, srebrem, -porcela­
ną, bielizną i w ykwitnym  sarnocho 
dem, tworzącymi razem kompletną 
w ypraw ę ślubną,* jako jędrną z
głównych w ygranych, w artości 
75.000.— zł. Nie mniejsze zacieka­
wienie wywołują liczne samochody, 
maszyny rolnicze, meble, platery, 
zegary, zegarki, gram ofony i t. d. 
W rzeczywistości, niema tam ani je­
dnej błahostki, każdy przedm iot 
przedstaw ia dużą wartość użytko­
wą. L o terja  ta odpowiada w całej 
pełni powadze P. W. K.

Z K ielc.
(k) Z a rz ą d  k o ła  k ieleckiego 

polsk ie j m ac ie rzy  szkolnej poda­
je do wiadomości, iż ze zbiórki na 
»Dar Narodowy 3 Maia« zorgani­
zowanej w Kielcach w dmu 3 maja 
br. zebrano ogółem zł. 1981 gr. 13 
i jednocześnie składa gorące podzię 
kowanie wszystkim ofiarodawcom 
oraz tym, którzy raczyli przyjąć czyn 
ny udział w zbiórce.

(k) Św ięto spo rtow e w Kiel­
cach . W n:edzie!ę dn. 16 b. m. mię­
dzyszkolny komitet urządza na bo­
isku «Sokoła» święto sportowe.

Udział w tern święcie wezmą wv- 
chowańcy kieleckich szkół średnich, 
męskich i żeńskich.

Święto rozpocznie się o godz. 
3.30 po południu.

(k) T rag iczn y  s trz a ł z fiow eru. 
Stanisław Gołąb, lat 1S, ze wsi 
Wielka - Wieś, gm. Książ - Wielki, 
pow miechowskiego został zastrze­
lony przez Jana Króla i Józefa New- 
sia z teiże wsi w czasie strzelania 
z fioweru. Gołąb wskutek otrzyma­
nego postrzaiu w kość potylicową 
po kilku minutach zmarł.
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(k) N ieszczęśliw y w ypadek . 
We wsi Szydłówek, gm. Dąbrowa, 
pow. kieleckiego dostał się pomię­
dzy jadącv wóz i autobus 6-!etni 
chłopiec Stanisław Zarzycki, który 
ulegi ogólnemu potłuczeniu.

Zarzyck ego odwieziono do szpi­
talika dziecięcego w Kielcach.

(k) P o ż a ry . W zabudowaniach 
Franciszki Buckiej w Zagrodach, 
gm. Klimontów, (pow. Miechów^ 
wybuchł pożar, wskutek czego spa­
lił się wierzch domu mieszkalnego.

Stratv wynoszą około 4 tys. zł.
— We wsi Skorzeszyce, gmina 

Górno, pow. kieleckiego wybuchł 
pożar i pastwą ognia padły dwa 
domy mieszkalne Antoniego Stępnia 
i Agnieszki Król. Pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem. Straty wynoszą 6,719 
zł. Wypadku z iudźmi nie było.

(k) K radzież . We wsi Biało- 
gon, pow. kieleckiego skradziono 
Zofii Adamczyk pościel wartości 400 
złotych.

2  Sosnow ca.
(s) Ceny chleba i mąki. Z dm

dzisiejszym komisja cennikowa przy 
magistracie ustaliła nowe ceny na 
chleb i mąkę.

Kilogram chleba kosztuje od dziś 
46 gr., kilogram zaś mąki 45V2 gr-

Ceny te obowiązują w całem Za­
głębiu.

(s) O regu lac ję  p ła c  w fabry­
k ach  m etalow ych. Związek meta­
lowców zjednoczenia zawodowego 
polskiego wniósł projekt umowy zbio 
rowej do wszystkich hut i fabryk 
metalowych w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Projekt ten ma na celu uregulowa­
nie płac zasadniczych oraz podwyż­
szenie tychże do wysokości płac na 
Górnym Śląsku.

Ponieważ do obecnej chwili nie 
odbyła się konferencja między przed 
stawicielami pracodawców a przed­
stawicielami robotników, przeto na 
interwencję robotników z poszcze­
gólnych fabryk, w niedzielę dnia 16 
bm. o godz. 9 m. 30 rano odbędzie 
się ogólne zebranie robotników w 
sali związku metalowców na Z.Z.P. 
na Pogoni ul. Marjacka Nr. 1, na 
którem sekretarz okręgowy Mieczy­
sław Rzepa zda sprawozdanie z do­
tychczasowego wyniku z wysunię­
tych żądań

Reklama 
l ć & t  dźwignią  handlu!

Bez śladu.
(Powieść kryminalna).

80. — ----------

— Bo ta  pańska praw da jest 
kłamstwem. N aprzykład robisz pan 
J a n a  Zawirskiego w arjatem , _ tym ­
czasem on wcale nie zdradza ‘braku 
poczytalności. Dowodzi naprzykład 
że wszystko złe, jakie pop dnił pod 
pańską egidą, jest wzorowane na 
nauce, k tó rą od pana pobierał. Całe 
życie, spaczone złemi czynami, na­
zywa pańską spraw ą.
-  — Zapewne musiał mówić tak, 
aby powikłać system badania. J a  
takich sztuczek robić nie umiem.

— Czy nie słysałesz pan o pew- 
nem zdarzeniu,jakie miało miejsce 
przed rokiem. N iejaka Helena Ło­
zińska została pozbawioną życia 
przez uduszenie... stało się to przy 
ulicy Hożej?

— Przypom inam  sobie coś, czy­
tałem  kiedyś w gazetach, lecz co to 
dotyczy mego badania, chyba pan 
sędzia "nie posądza mnie o niordcr- 
derstw o owej kobiety.

— No, tak  bezpośrednio wcale 
nie, pośrednio zaś... cokolwiek.

—Tak? ależ to za wielki dla mnie 
zaszczyt, nie zajmowałem się dotąd 
mordowaniem, pośrednim ani nie- 
Dośredniem, ludzi, nie dusiłem ko­

biet. Co więcej wisi nademna?
— Pow iadają, żeś brał czynny 

udział w pewnej aw anturze we 
Lwowie. Zarzucają jakiś sztuczny 
napad, hałas, gwizdanie w pokoje 
sparaliżowanego od la t wielo, czło­
wieka. A ta  napaść właśnie przy­
śpieszyła mu śmierć.

— "Jak żyję nie byłem we Lwo­
wie a tern bardziej w roli te P ralne­
go złoczyńcy..

— To się pokaże później. A te­
raz proszę mi odpowiedzieć na  jed ­
no pytanie.

^  — Słucham.
®  — Gdzie pan poznałeś K arola 
Reudę?

— Reudę? nie znam tego naz­
wiska.

— I  człowieka, k tóry  je nosił 
nie znałeś pan?

— Nie!
— P a k t ten dowodzi, że ów 

Reuda był za życia łotrem, a po 
śmierci jest kłamcą!

— Co to jest? nie rozumiem.
— I  to zrozumiesz swego czasu, 

zatem wypierasz się pan zn f jomośei 
z tym nieboszczykiem?

W ypieram , gdyż z żyjącymi 
unikałem znajomości, tern więcej ze 
zmarłymi .

— W ielki to dla nich .zaszczyt! 
Pow iadają też, że bardzo szczęśli­
wie gryw ałeś pan w gry  hazardow- 
ne, zwłaszcza w to w arzystw a swe­

go przyjaciela Zawirskiego. Wspo­
minają" o pewnym wypadku, gd/.io 
ofiarą graczy miał być młodzi u'„ki 
pewien kawaler, syn bogateg; prze­
mysłowca. Otóż opowiada on, że /o- ■ 
stał odurzony jakim ś narkotycznym  
trunkiem , k tóry  utrudniał mu wła­
dzę myślenia, grubą sumę zabrali 
mu dw aj znani operatorzy: bankier 
Pinczm ejer i J a n  Zaw irski zwany 
„Zawieruchą".

— J a  powiedziałem panu sę­
dziemu, że nie ma takiego na świę­
cie przestępstwa, jakiegoby mi nie 
przypisywano. Na te wszystkie za­
rzu ty  staw iam  swą niewinność i o- 
bojętnie odrzucam wszelkie r. Tw a­
rze!

— Czyli inneini słowy, jesteś 
pan niewinny, jak  nowo nu-ocl/nno 
dziecko! N ie"pozostaje mi więe nic 
innego, jak  tylko wypuścić pana na 
wolność z poświadczeniem cnót. pa­
na i męczeńskiej jego ofiary!

Pinczm ejer spojrzał na sędziego 
z pod oka i przygryzł w argi ze złoś­
cią.

— To zapewne i ów agent wm za 
granicznych, którem u wręczyłeś 
pan akcje do sprzedaży, także jest 
isto tą fikcyjną?

— A gent win?., akcje? o kim 
pa n sędzia mówi?

— O tym, który stał w hotelu 
Europejskim ?

Pinczm ejer pobladł jak  ściana 1

zachwiał się.
Teraz zrozumiał, co było przy­

czyną. jego aresztowania.
Zapóźno jednak było wyrzucać 

sobie srogą nieoględiiość, zapóźno!
Sędzia widział, jak ie  ‘wrażenie 

zrobił na podsąduym ostatni S ifa ł , 
w ymierzony celem zdemask >waiua 
obłudy jego.

Po chwilowej przerw ie Pimv.me 
je r  zwrócił się do sędziego i rzekł 
zdławionym głosem.

— Jeśli wolno prosić pana sę­
dziego o maleńką 'przerwę, albo­
wiem... jestem  słaby i sił nie mam 
do dalszej indagacji.

— Więc przyznaj się part. po­
wiedz całą prawdę, a obiecuję za lo 
pewne złagodzenie kary.

— Jestem  bardzo chory, mówić 
już nie mogę!

V II.
W ieczór jesienny zbłizal_ się' ku 

końcowi, rzucając ponurv c e ń   ̂ na 
w ązką celę więzienną. Słabe zaled­
wie i nikłe światło płynęło z okna 
wązkiego, gdzieś w górze izby wię­
ziennej umieszczonego.

W ew nątrz panował mrok zupeł­
ny, cichy, a jednak bolesne ezvnit 
w rażenie monotonnej samotności.

c. d. n.
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(s) O dłożen ie  term inu  z e b ra ­
nia. Zapowiedziane w 2 terminie 
zebranie organizacyjne związku pra­
cowników fryzjerskich na dzień 16 
b. m. nie odbędzie się z powodu 
nieotrzymania instrukcji z Warsza­
wy . O terminie następnego zebrania 
pracownicy zostaną zawiadomieni.

(s) „W ieczór hum oru". W so­
botę, dnia 15 bm. odbędzie się w 
sali gimnazjum, im. S t Staszyca w 
Sosnowcu drugi w tym roku »Wie­
czór humorystyczno wokalny«) ze 
zmienionym programem, urządzony 
staraniem uczniów gim, im. S taszi­
ca, ze współudziałem uczennic szko ­
ły handlowej im. Królowej Jadwigi 
w Sosnowcu.

Imprezy podobne urządzane już 
kilkakrotnie przez uczniów tegoż 
gimnazjum mają już renomowaną 
opinję i zawsze cieszą się wielkiem 
powodzeniem.

Pewnem jest więc, że tym razem 
sala wypełni się szczelnie, zwła­
szcza że dochód całkowity przezna­
czony jest na kolonie letnie dla u- 
czniów gimrt. im. Staszica.

Początek punktualnie o godz. 7 
I pół wieczorem.

(s) Z dom u ludow ego w S o ­
snow cu. Zarząd d. 1. urządza w d. 
15 bm. ti. sobotę o godzinie 4 ej 
popołudniu wycieęzkę koleją do 
Ojcowa dla członków i sympaty­
ków d. 1.

Zbiórka na placu domu ludowe­
go o g. 3 po południu.

Zapisy przyjmuje i informacji u- 
dziela kaneelarja d. I. w godzinach 
od 18 do 21.

(s) W ielka lo terja  fan tow a zw ią 
zku  strzeleck iego . Od dnia 16 go 
bm (niedziela) rozpoczyna się ty­
dzień Strzelca, nad którym p ro tek ­
torat objął starosta J. Boxa.

Atrakcją tygodnia Strzelca jest 
wieika loterja fantowa. Ogromne 
szanse wygrania. Co trzeci los wy 
grywa. Cena losu zł. 1. Do wygra­
nych o wysokiej wartości należą: 
koń, rower, maszyna do szycia, zło­
te zegarki, aparat radjowy, lustra, 
aparaty fotograficzne. Nadto parę 
tysięcy fantów drobniejszych: perfu­
my, mydła, zabawki dziecinne i t. p. 
Fanty drobne wydawane będą bez- 
włócznie za okazaniem losu wygra­
nego w sklepie p. Białasa przy ul. 
8 maja w Sosnowcu.

Kupując los związku strzeleckie 
go, oddaje się usługę dobrej spra­
wie. Kupujcie losy loterji strzelec-

(s) ’̂ Św iętokradztw o. Niejaki 
Wołczyk (Kościelna 6) złożył za­
meldowanie, że nieznany sprawca 
akradł z  obrazu Matki Boskiej N. 
P. w kościele parafialnym krzyżyk 
a  łańcuszkiem i brylantem, 2 o- 
fcrączki ślubne i 2 kolczyki.

Policja wdrożyła dochodzenie.
(s) Miód i sa rd y n k i. Ajtli Gold* 

waser (Modrzejowska 45) skradli 
miód I sardynki, wartości 120 zł. O 
kradzież tę podejrzewa Jana Dwo­
raka 1 Andrzeja Dniadka z Cie­
szyna.

(8) A niołek p rz y c z y n ą  z a m a ­
chu na życie. P. Agata Gondek, 
lat 24 (Rudna 3) w mieszkaniu swe­
go znajomego Jana Kozaka wypiła 
buteleczkę esencji octowej w zamia­
rze pozbawienia się życia. Odwie­
ziono ją do szpitala na Pekinie. P o ­
wodem samobójstwa było nieporo­
zumienie z Ludwikiem Aniołkiem, z 
którym desperatka zamieszkiwała 
wspólnie.

S t ó f  i c z y t a ń
Wielki wybór własnego wyrobu o to ­
m an , kozetek , m ate racy , k rzese ł, 

mebli klubow ych i t. p.
— Za gotówkę i na raty. —

A. SZKEM7 M
SOSNOWIEC, W arsz a w sk a  12.

Tragiczny final egzaminu maturalnego
P odw ójne sam o b ó jstw o  jedną  kulą  w m ieszkan iu  ad w o k a ta .

Niezwykły dramat rozegrał się 
w mieszkaniu adwokata Stefana 
Chomiczewsk;ego przy ul. Hożej nr. 
15 w Warszawie.

Chomiczewscy mieszkają w ele 
ganckiem 5 ciopokojowem mieszna- 
niu na 2 piętrze z dwiema córkami 
starszą Anną i młodszą Wandą, u 
czenicą 8 ej klasy.

Onegdaj pp. Chomiczewscy 
udali sję  do teatru.

W chwilę po nich wyszła p. An­
na. W mieszkaniu, zostały 17 letnia 
p. Wanda oraz służąca 21-letnia 
Ludwika Melechówna, zatrudniona 
u adwokatostwa od paru miesięcy.

Gdy o północy wróciła do do­
mu p. Anna — nikt nie odpowiadał 
na dzwonki i pukania.

Zaniepokojona tern panienka zbie­
gła do dozorcy Franciszka Kostka, 
który wyważył drzwi kuchenne ło ­
mem żelaznym.

Wszedłszy do mieszkania p. An­
na w jednym z pokojów ujrzała s io ­
strę Wandę leżącą

b ez  zm ysłów
na podłodze w kałuży krwi. Obok 
niej leżała służąca Ludwika Mele- 
chówna z przestrzeloną piersią,
trzymając w dłoni mały rewolwer.

Wezwano pogotowie. L e k a r z  
stwierdził zgon służącej wskutek 
rany postrzałowej piersi. Kula prze­
szła na wylot przez serce i wyszła 
pod lewą łopatką.

P. Wanda ranna była w pierś

tą  sa m ą  kulą, 
od której zginęła służąca.

Przyprowadzona do przytomno­
ści p. Chomiczewska oświadczyła, 
że usiłowała razem ze służącą po­
pełnić samobójstwo.

Po wyjściu p. Anny Melechówna 
przyszła do pokoju, w którym znaj­
dowała się p. Wanda i zaczęła ża­
lić się na swój los.

Melechówna p r z e d  objęciem 
służby u pp. Chomiczewskich uczę­
szczała do szkoły feiczerskiej, któ­
rej jednak nie ukończyła — 

o d p ad ła  p rzy  egzam inie.
— To tak jak ja — zawołała p. 

Wanda, która przystępowała w tym 
roku do egzaminu maturalnego i 
nie zdała go.

1 pod wpływem zdenerwowania 
i goryczy w umvslach dwu mło­
dych dziewcząt zrodził się plan 
popełn ienia  w spólnie sam o b ó j­

stw a.
Wypiwszy ze służącą butelkę wi­

na p Wanda udała się do gabine­
tu ośca, skąd przyniosła rewolwer. 
Potem stanęła jedna za drugą — 
Melechówna pierwsza, p. Chom i­
czewska za nią.

Melechówna wymierzyła rewo! 
wer i

n ac isn ę ła  cy n g  el.
Kula przeszła przez nią na wy,- 

lot i raniła p. Chomiezewską.
Wyświetleniem zagadkowych o- 

koliczności tej tajemniczej sprawy 
zajął się 13 komisarjat.

Pomystowy dziennikarz.
Bardzo często mowy, w ygłasza­

ne przez mężów i działaczy poli­
tycznych zarówno w parlamencie, 
ja k  i na politycznych zgromadze­
niach są dziełem sekretarzy.

Młody dziennikarz francuski, 
pracujący w jednem z miast; północ 
nej F rancji, stał się dostawcą urzę­
dowych mów dla merów swego o- 
kręgu, którzy mu płacili „stałą ce­
nę" — 300 franków.

K tóregoś dnia jeden z merów 
przesłał mu zamówienie na mowę, 
k t órą miał wygłosić przy odslouię- 
ciu pomnika ku  czci poległych na 
wojnie, mieszkańców swego mia­
steczka. Ale mer zaznaczył, że jako 
człowiek niezamożny, może zapła­
cić tylko 100 franków.

(s) P o p su c ie  się beczkow ozu . 
Skutkiem pęknięcia podwozia becz 
kowozu motorowego, służącego do 
polewania ulic w Sosnowcu, do cza- 
au naprawy uszkodzenia, co potrwa 
około 10 dni, nlice nie będą sk ra­
plane. _

Z B ędzina.
, Dyrei<cia g im nazjum  mę­

skiego zgromadzenia kupców w Bę­
dzinie, niniejszem podaje do wiado­
mości, że egzaminy wstępne do 
wszystkich klas za wyłączeniem 
ósmej rozpoczną się 17 czerwca br. 
Zapisy przyjmuje kaneelarja gimna­
zjum w godzinach od 8 — 13.

Dyrektor gimnazjum 
1647 A dam  B łażejew icz.

Z Czeladzi.

(c) P o b ó r  rek ru ta . W dniach 
14 bm. (piątek) i 15 bm. (sobota) 
komisja poborowa w Będzinie do­
kona poboru rekruta z Czeladzi.

Na komisję winni się stawić po­
borowi z rocznika 1908, oraz z 
roczników 1906 i 1907 kategorji 
»b«, Początek urzędowania o godz. 
8 i pół’ rano.

(c) Z eb ran ie  P . C. K. Onegdaj
odbyło się zeoranie zarządu P.C.K.

Na zebraniu ustalono airakcje 
•nocy 3więiojariskiei«. która odbę-

Dziennikarz zgodził isę tym ra ­
zem.

Nie zadając sobie trudu, dzien­
nikarz skopiował mowę F  -iacarego, 
wygłoszoną z tafeiejże okazji i prze­
słał merowi.

Najbliższej niedzieli mer wygło 
sił piękne przemówienie i otrzym ał 
od swych słuchaczy burzhwe. oklas 
ki. Wieczorem wysłał „dostawcy** 
umówione sto franków  z listem, w 
którym  pisał między inaeml. P rzy ­
znaję, że za 100 franków  spisał się 
pan  wcale nieźle, ale między nami 
trzeba przyznać, że w mowie pań­
skiej wyczuwało się nadm ierną 
„młodzieńczość".

Poincare, którem u op».w edzrano 
tę historję, serdecznie się uśmiał.

dzie się 15 bm. w strażnicy. Sala 
zostanie udekorowana zielenią i o- 
świetlona 50 różnobarwnemi lampjo- 
narpi do godz. 12 w nocy będą tań ­
ce, zaś kilka minut po 12 odbędzie 
się puszczanie wianków na Brynicy.

Na zabawę przybędzie wiele o- 
sób ze wszystkich miast Zagłębia 
Dąbrowskiego i Górnego Śląska.

(c) Z eb ran ie  kom isji opieki 
spo łecznej. Jutro w magistracie 
odbędzie się zebranie komisji opieki 
społecznej przy współudziale kie­
rowników szkół. Na porządku o- 
brad sprawa kolonij letnich dla 
dzieci.

(c) W alne zeb ra n ie  s to w a rz y ­
szen ia  spożyw ców  „ P ;a c a “ . W 
niedzielę tj. 16 bm. w sali klubu tow. 
»Saturn« odbędzie się walne zebra­
nie członków stowarzyszenia sp o ­
żywców »Praca«. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie zarządu i 
komisji rewizyjnej, uchwalenie bud­
żetu na rok 1929/50, wybór nowych 
członków zarządu i komisji rewizyj 
nej.

(c) W ypadek p rzy  p ra c y . O 
negdaj uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi górnik kop. »Saturn« An­
toni Gajda, Bytomska 23. Kawał 
węgla złamał Gajdzie nogę i potłukł 
ramię.

N eszczęśliwego przewieziono na 
kurację do szpiiaia w Czeladzi.

Sfr. 5.

(d) Z ogó lnego  zeb ra n ia  bi­
blioteki w D ąbrow ie. W dniu 10 
czerwca, w lokalu »Ogniska«w Dą­
browie, odbyło się w drugim termi­
nie ogólne zebranie bibljoteki.

Sprawozdanie roczne z działal­
ności zarządu zdał p. Jachimczyk, 
a sprawozdanie kasowe skarbnik 
p. Stadkowski.

Ze sprawozdań tych wynika, że 
w roku sprawozdawczym zostały 
przeprowadzone formalności zwią­
zane z zatwierdzeniem nowego sta­
tutu, oraz zostało wniesione do sta­
rostwa w Będzinie podanie, doty­
czące prawa własności zajmowane­
go od 30 lat domu na Redenie.

Bibijoteka posiada 5066 tomów 
różnych dzieł, korzysta z niej z górą 
100 członków.

Obrót kasy za rok sprawozdaw­
czy wynosi w przychodzie sumy 
zł, 557.15, w rozchodzie zł. 456.64 
saldo na dn. 1 stycznia 1929 roku 
zł. 100,51.

Zgodnie ze statutem wystąpiło 
z zarządu 3 członków, a mianowicie: 
pp.: Jachimczyk, Uniejewski i S tad ­
kowski, zebrani jednak jednogłośni* 
powołali wszystkich ustępujących 
ponownie do zarządu.

Do komisji rewizyjnej wybrano 
p.: Regulską i Cwierciakiewicza, ? 
zastępców p. M. Szczęsną i M. 1 
bro wolskiego.

(d) Z kon certu  tow . „Lutnia".
Onegdaj w sali kina «Uciecha» od­
był się koncert pieśni z wszechsło- 
wiańskiego zjazdu śpiewaczego w 
Poznaniu.

Chór towarzystwa muzycznego 
«Lutnia», pod batutą dyr. Cichonia 
odśpiewał szereg poważnych utwo­
rów, dając tym dowód swej wytężo­
nej pracy na polu śpiewaczem.

W koncercie wziął również u- 
dział utalentowany skrzypek wirtuoz- 
p Stefan Peucker, który wykonał 
kilka trudnych utworów muzycznych. 
Licznie zebrana publiczność wyko­
nawców darzyła hucznemi oklaskami.

Po skończonym koncercie w lo- 
kaiu własnym towarzystjva odbvł 
się wieczór towarzyski z tańcami, 
na którem bawiono się wesoło.

Z Z aw ie rc ia .

(z) M edale z a  ra to w an ie  g in ą ­
cych. P. Posmos, robotnik fabrycz­
ny w Zawierciu, otrzymał medal za 
•ratowanie ginących«, za uratowanie 
życia dwu tonącym chłopcom.

*z) P osied zen ie  ligi m orsk ie j 
i r z e cznej. Onegdaj w m agistra­
cie o d M °  sl(? posiedzenie człon­
ków oddziału ligi mor­
skiej i rzecznej.

Postanowiono urządzić zabawę 
w domu ludowym. Do zorganizo­
wania zabnwv zaproszono pp: Gal* 
lotową oraz członków ligi.

W związku z walnem zebraniem 
delegatów ligi w dniu 15 i 16 wrześ 
nia w P oznan iu  pos tanow iono  zor­
ganizować w tym terminie w yciecz­
kę ligi. Sprawę uzupełnienia skia- 
du zarządu postanowiono odłożyć 
do następnego posiedzenia.

(z) Z a b a w a  L. O. P . P . S ta ­
raniem miejscowego oddziału ligi 
obrony powietrznej państwa w nad* 
chodzącą niedzielę, o godz. 2 ej po 
południu w parku »Bronisławów« 
odbędzie się wielka zabawa, na 
program której złoży się cały sze­
reg niespodzianek.

(z) S łu żą ca  — z ło dzie jką . U 
Marji Krupy, zamieszkałej przy ul 
Tylnej 37 w Zawierciu w charakte­
rze służącej zaiiudniona była Józe 
fa Toruńsica ze wsi Bobolice gm.
Niegowa.

Zyskała sobie w krótkim czasie 
zaufanie pani domu, tak, że pozosta 
wiała na jej opiece całe mieszkanie.

Onegdaj Toruńska korzystając z 
nieobecności domowników skradła 
290 zł. gotówką i ulotniła się w nie­
wiadomym kierunku.



Sfł. 6

Z 01 kuszao
(ol) Z jazd  re s ta u ra to ró w  w 

O lkuszu. W lokalu p. Bobrzyckie- 
go przy ul. Augustiańskiej, odbył 
się zjazd restauratorów pow. olkus­
kiego i będzińskiego. Po zagaje­
niu zjazdu przez prezesa związku, 
p. Kryłoszańskiego z Sosnowca, 
powołano na przewodniczącego p. 
Mazurka z Wolbromia i p. Zyszew- 
skisgo na sekretarza. Na zjeździe 
załatwiono sprawy organizacyjne, 
korespondencję, sprawę przyjmowa­
nia buteiek próżnych, oraz wyjazd na 
wystawę do Poznania.

Głosy czytelników.
Szanowny Panie Redaktorze!
W n rze 151 »Expresu Zagłębia* 

z dnia 9 czerwca 1929 r., zamiesz­
czono notatkę jakobym wspólnie z 
p. Wrześniem dokonał nadużycia w 
sklepie spółdzielczym w Grodźcu, 
na skutek czego rzekomo mnie a- 
resztowano. Stwierdzam, że nie­
prawdą. jest, iż mnie aresztowano, 
a jedynie wskutek fałszywego oskar­
żenia przez p. Stefana Kubicę i Pioi 
ra Ziorę doprowadzono mnie do 
Sędziego śledczego, który mnie bez- 
włocznie zwolnił.

Prawdą natomiast jest, iż od pół 
roku nie pracuję w spółdzielni zw. 
drobnych kupców chrześcjan w Grodź 
cu i żadnego udziału w nadużyciach 
brać nie mogłem wspólnie z Wsześ- 
niem gdyż ten pracował jako bu­
chalter w kasie pożyczkowej im. 
Szewczyka »Samopomoc«.

Racz przyjąć Sz. Panie Redak­
torze wyrazy szacunku i poważania.

Stanisław Morak.
G rodziec, 10.. V I. 1929.

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

Warszawa, 15.6.
N o w y  Jork 8.90 
Lo n d yn  45,25*/*
P aryż  54.‘ 6 
W iedeń 12 ;2S 
P faga  26.5&7»
W ło c h y  46.67 
S zw a jc a rja  171.56'/,
H o lan d ja  558.14 
D o!. W ar. pr. obr. H.8S'/4 
8%  P o i.  D o la ro w a  72.C0— 72,75 
6% P o l . K onw ersacy jna  zi. 67.00 
4% Poż. Inw estycyjna  7.1 101,00— 105,75 
4*/i»'/s Z iernsk. Kredyt. 47,60 

Tendeneia: utrzym ana.

AKCIE.
Warszawa, 136.

B ank P o lsk i 167,00 
B ank spót. zarobk. 78.50 
K iiew sk i 96.00 
L ilp o p  29,00 
M orirze iów  25.00—23PO 
P arow ozy 25,00— 21.00 
S ia rachow ice  24,50— 26.00 

fcnde- c!d: mocniejsza.

■Bfwmu.p.tuwiM

Przewodniki
i oftcfalsie

Pawszechns; W ystany K raow ej
w P oznan iu  

do nabyc ia  ««,
w  f i r m i e  j j S S  s 
Polska Agencja b e k a m y

Franciszek Krajna Katowice
ul. Poprsecsina 8„ I. p.

O d c i s k i
już po 1-krotnem użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

A p tek i W. B o ro w s k ie g o  
W arszaw a, jerozolim ska 59.

Faworyt królewski.

s«M*< * *-■ "Vj

M
'V

m m

O k a z  n a g ro d z o n y  na w y s ta w ie  g o sp o d a rcze j p rze z  a n g ie lską
p a rę  k ró le w s k ą .

Urząd celny w Sosnowcu
p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, że w  d n iu  1 l ip c a  1929 r. o  g o d z i­
n ie  10 ra n o  w  b y łe j sa li re w iz y jn e j na  s ta c ji o s o b o w e j S o s .io w ie c -  
W a rs z a w s k i i  w  I I I  m agaz. c e ln y m  na  s ta c ji to w a ro w e j o d b ę d z ie  się

sprzedaż z licytacji

J A S T A R N IA  (półwysep Hel)
Nowootworzony pensjonat „B R IS TO L"

w  p o b liż u  lasu  sosnow ego .

Są jeszcze wolne pokoje. Kuchnia obfita i zdrowa
D w o rz e c  k o le jo w y  i p o c z ta  tu ż .

Wspaniała piaia — p e łn e  m o rz e !
Zgłoszenia przyjm uje : W. M ajewska, P io trkó w  Tryb., ul. P iłsudskiego 69 m. 1*

to w a ró w  n ie o p ła c o n y c h  c łem  i n ie p o d ję ty c h  w  p rz e p is a n y m  te rm in ie , 
s k o n fis k o w a n y c h , o ra z  za ję tych , u le g a ją c y c h  s p rz e d a ż y  w  m yś l a rt. 156 
u . k . s. a m ia n o w ic ie :

w y ro b y  z m ie d z i, w y ro b y  z b la c h y , p o d w o z ia  sa m o ch o d o ­
w e , tk a n in a  b a w e łn . i je d w a b n a , n a rz ę d z ia  rze m ie ś ln icze , 
a k u m u la to ry ,  o d p a d k i s k ó r  fu trz a n y c h , k o ła  sa m o ch o d o w e , 
m o to r  e le k try c z n y , sz tu czn e  k rą ż k i d o  o s trz e n ia , tra g a n t, 
k lu c z e , n a s io na , rę k a w ic z k i m ęsk ie  i d a m sk ie , m e ch a n izm y  
z e g a ro w e , p o ń c z o c h y  d a m sk ie  je d w a b n e  i b a w e łn ia n e , taśm a 
g u m o w a , m a te r ja ł p a ra s o lo w y , k o ro n k i,  ro d z y n k i,  taśm a  ba ­

w e łn ia n a  i t. p .
O  i le  w  d n iu  1 l ip c a  1929 r. to w a ry  n ie  zo s taną  sp rze d a n e  z l i ­

c y ta c ji o d b ę d z ie  s ię p o w tó rn a  lic y ta c ja  w  d n iu  8 l ip c a  1929 r. o  g o ­
d z in ie  10 ra n o . S p is  s z c z e g ó ło w y  to w a ró w  w y s ta w io n y c h  na  lic y ta c ję  
b ę d z ie  w y w ie s z o n y  w  U rz ę d z ie  C e ln y m , u l. K il iń s k ie g o  25, o ra z  na 
d rz w ia c h  b y łe j sa li re w iz y jn e j i m agaz. I I I  w  d n iu  1 7 -cze rw ca  1929 r.

Kierownik Urzędu
(—) C1ERP1CKI

Pensjonat „LE$N6CZ0WKA“
Ostrowy obok Częstochowy, stacja Blachownia, tei. 6-10

został otworzony z dniem 15 maja r. b.
P o l e c a :  Słoneczne pokoje z werandami.

Kuchnia wyborowa! Urządzenie komfortowe!
Do dyspozycji Gości auto pensjonatu.

In fo rm a c ji u d z ie la :

D. REICHER, Częstochowa, Aleja 26, tel. 7.

Mr. 156

D H O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

P o s a d y  i p re c e .

Potrzebny sub jekl fryz je rsk i, Rybna n r. 
6 w  Pogoni.

p o t rz e b n y  subiekt fryz je rsk i od 1 lipca
Sosnow iec, 5-go M aia S. Różycki.

P rzyjm ę dwuch czeladników  kraw iec,ucń 
na male i duże sz iuk i. Jan P ie iroń  

N iem ce, stacja ko le iow a Kazim ierz obok
Strzem ieszyc.

Od zaraz potrzebna panienka do p iw ia r­
ni , P ite u d sk ie g o ^S S n sn o w ie c .

Potrzebna .' d zaraz in ieligerdna służąca* 
B ę d z im jd . Kościuszki 2 A llman.

fK u p n o  i s p rz e d a ż .

A'u lo  ciężarowe na chodzie do sprzeda­
nia— Robotnicza 25, Kucharczyk.

S klep spożywczy w  do b rym  punk cie do 
sprzedania w Kielcach przy ul. S ta ro - 

warszawskie i N r, 61. W iadom ość u w ła ­
ściciela P aw ła  Kozika

^ p rz e d a m  1 okna z fu trynam i, okute 
* i dw oje drzw i z okuciem  fu trynow e. 

Będzin, M alobądzka 50, W łosek.

S klep w  Halach Tow . Rozwój sprzedam 
lub wydzierżawię. W iadom ość: S os  • 

now iec M ałachow skiego 14. M achnik,

D•>. sprzedania p iw ia rn ia . W iadom ość 
Będzin „E xpres Zag łęb ia ” .

^ p rz e d a rc i 4 kadzie dębowe o  po jem no-.
ści 1000 litró w  i rezo rw oa r o  po jem no­

ści 20°0 1 Itrów . Dąbrowa, telefon I 59 
lub 80.

Sprzedam tan io  dom ek w Dąbrow ie przy 
ul. W ałow ei. W iadom ość Dąbrowa, u l. 

Kościuszki 44 Warchau.

L O K A L E

Do wy n a ’r r •> • zaraz poko ik . Będzin, 
M ałobę rka 0

Pokó j um eblowany przy rodz in ie  jest 
do w ynajęcia  zaraz. W iadom ość, ul. 

P iłsudsk iego  16 m. 9,

O inajm ę od 15 czerwca 2 pokoje ume 
blow ane z telefonem w śródm leśc'u . 

W iadom ość telefon 5-82.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

Czechowski A nton i zgubił paszport ro ­
s y js k i w ydany w  Będzinie 25/7 1905 

roku.

Szczepański Franciszek zaubit kartę w c i­
skową, wydaną przez P. K. U. S osno­

wiec,

D dąbkow i Paw łow i skradz io  o  ks iążecz­
kę w o jskow ą wydaną przez P. K. U. 

Sosnowiec.

Na siac ii w Katow icach zgubiono uow od 
osobisty ko le jow y na im ię W ik to rii 

Dac^n w vdnnv orze- d v r .  W arszawska
Lluzik Katarzyna zgubna Książeczkę tsa- 
- sv Puntych wydana nr/ez kop. Kazi-

fa n c z u r  Bolesław zgubit Książkę wuj s i o  
» wn wydana n r ' ? ’ I5KU. Pińczów

Gęborek Edw ard zgubit Książkę w c is k o ­
wą wydaną nrzez PKU. S osnow iec 

oraz inne dokum enty.
bos-t /s ią ż k ę  kasy ch iry c h  wydaną 

<5 nowcu na im ie S tan is ław a B lic h ir -
skiego, zgub ił Antoni Kozio! przed 
C7’ n : i” n !e r w la ś  ycię! : * ’ .

do rę -

P O Z  IM ■-

P Janikowską proszę przyjechać. Sosno- 
• wiec, Czvsta Mr 9.

Kurs  k ro ju  szycia. Będzin, M odrze jow - | 
ska 44 Zw iązek S irze lca. W pisy do 17 

czerwca codziennie po p tudniu.

W aarowe b r z y t wy

Oołaszafoie sią w „Expresie Zagłębia1*.

i praybory do golenia 
Przybory dla fryzjerów 

w S k ła d z ie  F a b ry c z n y m

T o w .  „ S i Ł A “
w Sosnowcu, ul. Kościelna

(Hale Rozwoju) 
Naszym odbiorcom  poda­
jem y b rzy tw y , k tó re m i 
golenie staje się p rzy ­

jemnością.

Wydawca: Helena Mons),orska Drak. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1 t«i. 4-94 -


